Harold Lloyd w kapitalnej komedji pt. „,Mle- 
czna droga“, która jest najlepszym z wszyst- 
kich dotychczasowych filmów Harolda, Wyś- 
świetlają „Metro - Adria" (Fot. Paramgunt) 


Charles Laughton w  wspaniałem arcydziele 
filmowem, realizacji Franka Lloyda pt, „Bo- 
unty* (Fot, Metro), 


| jeszcze w b. sezonie w 
wielkim filmie- wytw. „20th 


= A 


Fen A ; POOR i = | Century - Fox pt. „Maty Król“. 
nomenalny tancerz amerykański, Fred Astaire, stworzy? rewelacyjne kreacje w fil. Obok niego zobaczymy Freddie 
mach „Wesoła rozwódka" „Roberta” i „Panowie w cylindrach" © 14) (Fot. R.K.0) | Bartholemew'a a 


 Odbito w drukarni „Karjera Łódzkiego" 


ROK 


Victora. Me Laglena ujrzymy 


XII. 


Tegoroczne święto narodowe 8-go Maja Łódź obchodziła bardzo podniośle. Dzięki sprzyjającej i wyjątkowo pięknej pogo- 
dzie ulice miasta zaroiły się poważnie, miasto nasze przybrało odświetną szatę, Na plac Hallera poczęły ściągać liczne 
"delegacje P. W. organizacje b. wojskc wych, harcerzy, wojska, Policji itd, Przed wzniesionym ołtarzem odprawiona zosta- 
ła Msza Św. polowa, Na nabożeństwie <becni byli p. Wojewoda  Hauke-Nowak. gen. Langner oraz organizacje, związki 
korporacje i przedstawiciele społeczeństwe Po nabożeństwie o godzinie 11,30 odbyła się defilada, którą ze specjalnie - wznie- 
sionej trybuny przyjał gen. Langner, w obecności p. Wojewody. Na trybunie był obecny J. E, ks. biskup Jasiński. De- 
filade otwierał 28 p. p. za nim 31 p. strz, Kan. 10 pap. 4 p.a.c. organizacje PW. i WF. policja b. wojskowi, harcerze, strzel 
cy, rezerwićci, b. kombatanci, legjoniści, peowiacy, sokoli, hallerczycy, straż ogniowa, a defiladę zamykały wozy LOPP, 
Defilującym przyglądały się niezliczone tłumy mieszkańców, Na zdjęciach u góry od strony lewej i prawej. odprawianie 
: Mszy, przy ołtarzu polówym na placu Ha lera. Widzimy pp. wojewodę Hauke-Now aka i gen. W. Langnera dowódcę OK. IV 


U dofu »d strony lewej przedstawiciele społeczeństwa w oczekiwaniu defilady, na prawo przyrzeczenia składane przez juna 
i 6 ! ków P. W. 3 


Fot. A. Meyer, Piotrkowska 182, tel 108-81 


Człowiek. 


Głośniki radjowe rozsiane po Sa- 


lach odczytowych, po świetlicach, po 
szkołach, po hallach pensjonatów, po 
sklepach i po restauracjach. A wzmo- 
żone megafonami, wyrzucają swoje 
dźwięki na ulice i na place publiczne 
Mówią do ludzi zebranych razem po 
dziesięć po dwadzieścia, po pięćdzie- 
siąt. Mówią do klas szkolnych, do za 
stępów harcerskich, do oddziałów woj 
ska, do członków klubu „dyskutuj- 
my“. Mówią do wielkich mas ludz- 
kich, rozsianych po miastach, mia- 
steczkach i wsiach, przesycają Swo- 
jem oddziaływaniem wszystko, co jest 
zewnętrznością. 

Tłumy składają się z ludzi, a człe 
wiek, gdy wyjdzie z tłumu, uświada 
mia sobie swoją samotność. jego o- 
czy, zwrócone ma bezmiar bogactw 
świata, poczynają wpatrywać się w 
jakiś mały punkcik, leżący wewnątrz 
jego życia. A wewnątrz jest cicho po 
zornie. Chodzi tam bezszelestnie jak- 
by z cieniów zbudowana maszyna -- 
Iśnią w mrokach nocy pulsujące ryt- 
micznie tłoki, poruszające się kauczu 
kowe transmisje, skrzą się czarnemi 
błyskami długie przewody. To życie 
wewnętrzne człowieka, niedostrzegał- 
ne dla niego samego w rozgwarze 
dnia — jakże wyraźne i przenikające 
w chwilach myślącej i czującej samo 
tności. 

Barwny i zgiełkliwy świat wzbo- 
gaca człowieka wrażeniami —o ileż 
jednak bardziej zuboża go, zabiera- 
jąc mu najcenniejsze wartości. Samo- 
'tność tworzy nowe wartości, syci du 
szę człowieka, jest zbieraniem, groma 
dzeniem, tworzeniem. Jakże rzadko je 
dnak człowiek samotny rozmawia z 
samym sobą i czerpie stąd treść no- 
wą. Najcześciej rozmawia z okrucha- 
mi tego, co przeniknęło do wnętrza 
zzewnątrz, od ludzi i zdarzeń. Jakże 
często wyczuwa bolesną pustkę, któ- 


W dniu 3 maja dowódca OK, IV p. generał W, Langner udeko- me | 
za prace położone dla P. P. Wojewoda. Hauke -Nowak j generat W, Langner dowódca e p 
radcę Izby Rzemieślni- K, IV i J. E: Ks. biskup sufragan dr. K. Tomczak przed de: 

p. Cieślarka. | 30. o A | i 0 R 


rował bronzowym Krzzyżem Zasługi 
W. i W, F. p. Wawrzyńcą. Gierbicha 
> -czej w Łodzi | oraz 


Zakończenie wykładów na 


Powszechnym Uniwersytecie 


Społecznym, 


prowadzo- 


nym przez Federację Grodzką P.Z.0.0. Na zdjęciu Zarząd Federacji z prezesem 
dr, Oksza-Strzeleckim na czele, 


Junacy P, W. składają przyrzeczenia przed sztandarami w dniu 3-go Maja na 


+ 2 -o 


placu Hallera. 


filadą, 


i 


ra pragnęłaby być wypełnioną po 
brzegi. Ale rozmowę z żywym czło- 
wiekiem rozprasza samotność i sku- 
pienie, wyprowadza go na świat, na 
przeciwległy brzeg życia. Lepiej już 
rozmawiać ze wspomnieniem, odtwa- 
rzać w myśli rozmowy  przebrzmiałe, 
wywoływać w pamięci cudze argu- 
menty, przytaczać własne — byle po 
zostać w sobie, byle myśleć samemu. 


Dla ludzi, którzy potrzebują samo 
tności, aby myśleć, aby pogłębiać się 
aby chwytać w sieć świadomości bez 
ładnie płynące wokół niego rzeczy- 
wistość słuchawki. radjowego detekto 
ru snujące mu do ucha szept przeni- 
kliwy — lub głośnik, przyciszonym 
szmerem  sączący słowa i melodje, 
stają się czarodziejstwem, magiczną 
granicą, na której tajemniczo a wyra 
ziście zarazem spotyka się świat zja 
wisk i zdarzeń — z wewnętrznym 
światem pojedyńczego, a więc samo- 
tnego człowieka. 


Trzeba się tylko z istnieniem tego 
towarzystwa oswoić, -trzeba poznać 
jego właściwości i charakter, wszyst 
kie jego wady i zalety, wybuchy i u- 
ciszenia. Nie można go traktować jak 
uprzykrzonego nauczyciela, który, czę 
sto niepowołany, miele słowa przezna 
czynie nietylko dla tych, którzy się 
chcą uczyć, ale i dla tych, którzy się 
uczyć nie chcą. Radjo nie jest żywym 
człowiekiem o jednolitej psychice. i 
nie można go sądzić jak człowieka. 
Nie ma humorów i kaprysów, nie ule 
ga nastrojom i przywidzeniom. Ma 
charakter równy i stateczny, myśli o 
wszystkiem stara się zaspokoić wszel 
kie potrzeby, Zmienia się często pod 


„wpływem pragnień swoich słuchaczy, 


jeżeli słuchacze ci komunikują mu 
rozsądnie uargumentowane postulaty. 
Dlatego: człowiek. samotny, pragnący 
czerpać z radja. pożywkę dla swego 


wewnętrznego życia, nie może oczeki 


wać, aby radjo przystosowało się do 
jego chwilowych i pod wrażeniem 
chwili dyktówanych pragnień. Nikt 
bardziej od radja nie jest tym przyja 
cielem człowieka, z którym żyć moż- 
na tylko poznawszy go do głębi. Czło 
wiek samotny musi nauczyć się teg. 
współżycia, musi poznać strukturę je 
go treści, układ jego funkcyj, aby 
mógł wiedzieć, niemal, że nie czyta- 


jąc programu, kiedy to i jakie spra- 
wy mogą być przez radjo wysłucha- 


ne. Musi wiedzieć kiedy radjo się u- 
śmiecha, a kiedy poważnieje, kiedy 
można się czegoś nauczyć, a kiedy 


„dy znaleźć można rozrywkę, a kiedv 
usłyszeć coś o szerokim ' Świecie, a: 


kiedy, daje człowiekowi silne, arty- 

styczne przeżycie. i | 
 „Przeżycie* — oto może majwłaś 

ciwsze słowo, . określające 


człowieka samotnego do radja. Radjo. 


stosunek 


Samorząd Łodzi żegna doktora Stanisława Skalskiego, naczelnika Wydziału Zdro 

wia Urzędu Wojewódzkiego Łódzkiego. Dr. Skalski z dniem 1 kwietnia 1936 roku 

został przeniesiony w stan spoczynku. Wręczenie adresu pamiątkowego nastąpiło 

w dniu 4 maja br, w sali posiedzeń Magistratu m, Łodzi, Na zdjęciu widzi- 

my Dr. Skalskiego obok prezydenta Głazka i wiceprezydentów Godlewskiego i 
Kozłowskiego. 


powinno i może być bodźcem życia wzbogacenie przeżyć niezawsze — A 
wewnętrznego, czynnikiem wzboga- może właśnie najrzadziej — doko- 
cającym przeżycia radjosłuchacza. To nać. E 


gimnazjum. R. Konopczyńskiej - Sobolewskiej przez Du Dya 
się uroczyste poświęcenie gimnazjum orza ka 
plicy w której obecnie odbywają się majo we nabożeństwa Na ilustracji kaplica gim 
'mazjalna wraz z ks, pref. Pabjanczykiem w otoczeniu młodzieży: Ze sztandarami. 


z A racji przejęcia 
mentówską w dniu 1 maja odbyło 


— hi — 
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W ub, niedzielę jako w 145 rocznice uch walenia Konstytucji 8-90 Maja, odbyła 
się w Warszawie na polu Mokotowskiem wielka rewja poszczególnych jednostek 
armji polskiej, oraz organizacji b. wojskowych, Strzelca, młodzieży i przysposo- 
bienia wojskowego, Defiladę przyjał P. Prezydent Rzplitej prof, Ignacy Mościeki 
w asyście ministra Spraw Wojskowych gen, Ka rzyckiego, Zdjęcie przedstawia 
P, Prezydenta Rzplitej prof, Mościckiego na trybunie w czasie przyjmowania de- 
filady. Obok P. Prezydenta stoją: minister Spraw Wojskowych g n, Kasprzycki 0-. 
raz szef gabinetu wojskowego gen, Szally | 


> p: an rp "MA p 7 - a piang W nyt GRIN 4 at 
Wspaniała była i imponująca rewja woj skowa 8-go Maja na placu Mokotowskiem. 
Sprężystym i dzielnym krokiem żołnierskim pizesunęjy się przed p. Prezydentem 
dad 4) . 4 , * a na A f ` ao, skiaj ETAP. qr Na zAJEGIU LB 
o aa | Rzplitej i władzami  wojskowemi długie szeregi polskiej piechoty. Na zdję 
a MA- dzimy moment przemarszu piechoty w ezasie defilady. 
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| W Tonczymie pow, 
` . blicy pamiatkewej na pomniku polej 
popei legjonowej płk, Lisa — Kuli, 
Strzeleckiego im, Lisa — Kuli w W 
gację zarządu, która ponadto wręczy! 
kupno i konserwację chaty Marszałk 
Wmuwowanie tablicy w pomnik bohate 


w tych okolicach bohatera wołyńskiej e- | 

została ufundowana przez oddział Zw. ~ a 
a i przewieziona na Wołyń przez dele- 
ewodzie wotyńskiemu zł. 1,000- na wy- 
udskiego w Starosielu, pod "Kałkami, 
ika odbyło się z udziałem 


b pulkow 
pacyj z całego powiatu, 
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pu- Kiuks-Kian'' dniej egzekucji. „Ku - Kluks - Klan — tak brzmiała kartka, A 
odrodził się. ma długie ręce i potrafi się mścić” do zwłok jednego z zabityc 


| Zakonspirowana organizacja „Ku- 
| Kluks - Klan“, która się wsławiła swo 
jemi aktami terorystycznemi, powsta- 
ła znowu na Florydzie. W ciągu kilku 
lat nic nie było słychać o działalno- 
ści tego towarzystwa. Skończyły się 
nocne procesje wtajemniczonych w 
białych płaszczach z krzyżami. Nic 
nie było słychać o egzekucjach i wy 
rokach śmierci wykonywanych przez 
członków tego bractwa. I nagle, w o- 
kolicy miasteczka Tampa, na Flory- 
dzie, znaleziono w błocie 7 trupów. 
Ustalono, że to „Ku - Kluks - Klan“ 
daje w ten sposób znak o swojem o- 
drodzeniu. Mianowicie w mieszkaniu 
znanego działacza demokratycznego, 
Geralda, zebrali się trzej mieszkańcy 
Tampy. Mianowicie: Józef Shemaker, 
prezes związku bezrobotnych, Samu- 
el Rogers i Poulneaux, członkowie 
syndykatów robotniczych. Zebranie 
miało na celu stworzenie nowej par- 


Łódź na uroczystościach gnieźnieńskich Mistrz Polski w hazenie KS, IKP, — rc zegrąj. zawody z KS. „Wima“ bijąc bez 
Stroje ludowe z okolic Gniezna. wysiłku w stosunku 13:1. 


tji. , | 

U czasie narady do mieszkania Znakomity zespół baletowy Bruszewskich, który z wielkiem powodzeniem m 
wkroczyła policja. Aresztowanych po puje obecnie w restauracji - dancingu „Versailles“ — Piotrkowska 47 w RA 
odebraniu od nich zeznań, rozsadzorw: kim programie wiosennym pt. „Zdobycie Addis Abeby". W zespole Bruszewskich 
do oddzielnych samochodów i obieca znajduje się autentyczna Abisynka, pann“ Annala - Ana, córka rasa  Nayurama. 


no, że będą oni odwiezieni do miesz 
kań. Jeden z aresztowanych, mianowi 
cie Poulneaux widać miał powody 
potemu by nie wierzyć policjantom. 
Kiedy go ulokowano w samochodzie, 
zaczął krzyczeć i wołać pomocy, Ża- 
dając, żeby go zwolniono. Zebrał się 
większy tłum. Policjanci uspokoili -ga 
| wiedź zapewnieniem, że wiozą warja 
> ta do lecznicy. | 

Zamiast do lecznicy czterech areSz 
towanych przywieziono na brzeg mot 


aka E ADE 


ROPY POZ ŻA 


Dzień 1. -go maja upłynął w Łodzi w roku bieżążyłn naogół cicho i spokojnie, Do szło tylko do zakłócenia spokoju przy ul. | | ski. Tu ich rozebrano i wychłostano. 
Piotrkowskiej, Zwalczające się grupy starły się z sobą, wywołały zamieszanie, Z tłumu padły kamienie, wybijając szyb, .. q Kiedy stracili przytomność, wy- 
wystawowe w sklepach p, Cianciary i p. Ruszczaka. Widzimy to na zdjęciu, s e 8 smarowano ich w smole i porzucona, 


Następnego dnia przestępstwo odkry- 

to. Dwie ofiary egzekucji udało się 

uratować, trzecia zaś — Shemaker | 

zmarła w strasznych męczarniach. O- 
becnie rozpoznano w śród 7-miu Zna- 

łezionych trupów dwie ofiary poprze- 


Milośnik piękna. krajobrazu tatrzańskiego i szczery entuzjasta 


gór naszych popularny artysta - malarz p. Karol Ende prze- 
czar „Morskiego Oka“ z widokiem. na samot 


ną limbę, 


Orkiestra 81 p.. "Strz, Kan, grała 30 kwietnia i grać będzie yi 
sezonie. letnim przed mikrofonem Rozgłośni Łódzkiej. Koncert . 
odbywa się przed bud ynkiem radjostacji na wolnem powietrzu, 


Fragment walki w boksie, Wożniakiewicz — Kowalewski, Wal. | pen l 
ka. rózegraną w ramach rewji sportowej „IKP“ KORANA had Danit wowe T ER kaskach aaa T KR 


tady na placu Hallera w dniu 1-B-go Maja, 


Boris Karloff, niesamowity mistrz maski 
w filmie „Tajemnica czarnego pokoju" 
Fot. Columbia. 


Znakomita aktorka, Helen Gahagan, ukaże się w filmie pt. „Czarownica, 
Fot. RKO. — Radiofilms, 


4 
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Trzy główne role w filmie pt, „Kaprys Pięknej Pani*. Kreują: Geneviere Tobin, 

Nino Martini i Anita Louise. Fot, „20th Century-Fox“ 

Margaret Sullavan i James Stewart w no 
wym filmie Uniyęrsalu „Adieu“, 


Ronald Colman i Jcan Bennett w wysta- 
wowym  komedjo-dramacie pt. „Człowiek, 
który rozbił bank w Monte Carlo“ Wy- 
świetla king „Europa“. Fot.  „Twientieth 
Century-F'ox* Fragment filmu pt. „Caliente, miasto miłości* Fot, Warner Bros. 
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Odbito w drukarni „Kurjerą Łódzkiego” 
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DODATEK NIEDZIELNY DO „KURJERA ŁÓDZKIEGO" 


ROK XI == NIEDZIELA, dnia 17 maja 1936 roku 5E Nr, 20 


8-my sztafetowy bieg „Kurjera Łódzkiego”. 


I m 


ANES 


Kurjera ALE go a 


W niedzielę, dnia 10 maja r.b, tradycyjnym zwyczajem odbył się w Łodzi, w parku im, Poniatowskiego 8-my. sztafetowy 

bieg „Kurjera Łódzkiego“. Park zaludnił się niepomiernie. Trasę obległo kilkadzicsiąt tysięcy widzów. Do biegu stanęło 11 

klubów sportowych. Na zdjęciach powyższych widzimy u góry od strony lewej defiladę uczestników biegu, którą prowadzi 

prezes Łódzkiego Związku Lekkoatletycznego p. Aleksander Kordasz, na prawo pierwsza zmiana sztafety. U dołu od strony 
lewej pierwszy zawodnik przy mecie, na prawo zwycięska drużyna K, S. Geyer po wręczeniu nagrody, 


Fot. A. Meyer, Piotrkowska 182, tel 108-81 
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